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Wzór Europy 


Po uroczystościach ku czci Marszałka 


Jeszcze wciąż żywiej biją serca 
nasze, jeszcze nie opadła fala entu- 
zjazmu, z jakim cała Polska święciła 
dzień Imienin Marszałka Piłsudskie- 
go. W dniu tym cały Naród sprężył 
się w postawie pełnej oddania i mi- 
łości przed wielką postacią Wodza i 
Wychowawcy. 


Uroczystościom święconym na ca- 
łym terenie Rzeczypospolitej, docie- 
rającym do najdalszych zakątków i 
najmniejszych osiedli, towarzyszył 
potężny wtór zagranicy. Zebrania i a- 
kademje, zorganizowane w Białogro- 
dzie czy Rydze, w Hadze czy Wa- 
szyngtonie, w których uczestniczyli 
najwyżsi dygnitarze odnośnych kra- 
jów nie były aktem kurtuazji i licz- 
manem dyplomatycznych grzeczno- 
ści. 

Postać Marszałka Piłsudskiego i 
Jego rola w współczesnem życiu Pol- 
ski i Europy są oddawna przedmio- 
tem rozważań publicystyki zachodnio 
europejskiej, a studja i monografja 
o nim zlewają się w jednomyślny a- 
kord, że Piłsudski to człowiek histor- 
ji najwyższej miary. 

Temu przekonaniu dało wyraz ra- 
djo rzymskie, gdy w dniu 19 marca 
przez usta politycznego redaktora 
„Trybuny* — przyłączyło swój głos 
do głosu Warszawy, — głosząc imię 
Człowieka, który tak potężnie przy- 
czynił się do budowy losów nowej 
Polski. Świat widzi dziś w Piłsudskim 
„samotnika“, który trzyma w rękach 
klucze pokoju lub wojny w Europie, 
jak wyraził się niedawno w „Evening 
Standart“ znany publicysta angielski 
G, Slocombe. I świat stwierdza, że jest 
On wciąż jedną z najbardziej pocią- 
gających i wybitnych postaci na eu- 
ropejskiej scenie, jest księciem pa- 
trjotów, którego imię będzie pamięta- 
ne, póki Polska żyć Radio i póki pa- 
trjotyzm będzie uważany za coś, za co 
warto jest umierać. (British Legjon 
Jósrialk 

Czołowy publicysta dzisiejszych 
Niemiec, Fryderyk Sieburg napisze o 
Marszałku: „Kim on jest, gdzie potę- 
ga jego zaczyna się i gdzie kończy, 
nie jest napisane w żadnej konstytu- 
cji i żadnej ustawie. Ale jest on nie- 
pojętem prawie centrum Polski. Jego 
zewnętrzna postać omanuje tajemni- 
cze prądy, które są udziałem wielkich 
ludzi... 

Polityka w Polsce to przeszcze- 
ienie legendarnej postaci Piłsuds- 
iego w życie publiczne. A „La revue 

de Paris“, usiłując narysować profil 
polityczny Piłsudskiego, stwierdził: 
„Marszałek Piłsudski jest wodzem. 
ale również i wychowawcą... Polska 
pozostaje demokracją liberalną, jest 
to jednak demokracja, poddana wo- 
dzowi i wychowawcy, Marszałkowi, 
który zamiast narzucać gotowe konce- 


pcje, pomaga narodowi znaleźć swo- 
e“, 

r Niezależnie od politycznych sym- 
patyj czy przeciwieństw, od chwilo- 
wych konstelacyj międzynarodow. 
świat cały pozostaje pod sugestją po- 
staci Marszałka i szuka formuły, psy- 
chologicznej czy historycznej, która- 
by wyjaśniła kierowniczą jego rolę 
w życiu Narodu i Państwa, jego coraz 
bardziej decydujący wpływ na losy 
Europy. 

Odpowiedź na to pytanie każdy z 
nas znajdzie w swojem sercu. Marsz. 
Piłsudski to symbol dzisiejszej Polski 
to skrót naszych dziejów na przestrze 
ni ostatnich lat kilkadziesięciu, — od 
tragicznych mroków epoki po prze- 
granej w roku 1865 aż po dzisiejsze 
dni życia w wolności i zwycięskiego 
pochodu wzwyż szlakiem mocarstwo- 
wego rozwoju. On jest inicjatorem i 
rodzicem tych wszystkich ruchów 
społecznych i walk wyzwoleńczych, 
które nam dały Niepodległość. On tę 
Niepodległość obronił i ugruntował, 
nietylko przed wrogiem zewnętrz- 
nym, ale i przed przywarami Narodu, 
przed małością i prywatą nas samych. 

Z Niego jesteśmy wszyscy. Jego to 
rozkaz wiódł ludzi naszego pokolenia 
w szeregi bojoweów z lat rewolucyj- 
nych, wiódł do Polskich szkół wojs- 
kowych, a później na pola bitew i w 
mroki konspiracyjnej pracy nad 
mobilizacją żywych sił narodu do o- 
statecznej z najeźdźcą rozprawy. 


Jego to duch każe nam dziś imać 
się twórczego trudu na rzecz pań- 
stwa i jego rozwoju, każe nam wła- 
sne interesy i interesy partykularne 
podporządkować celom dobra ogólne- 
go. 

Z niego jesteśmy wszyscy. 

To też imię Piłsudskiego „będzie 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojecyznę! 


na 
IM. e 


gr. 


Rok XIII. 


Straszne skutki pożaru 


Tokio. Według ostatnich oficjalnych |pociągi ratunkowe z lekarstwami i za* 
danych w pożarze Hakodate zginęło 647 | pasami żywności. 


400 osób jest 


uda się utrzymać przy Życiu. 


ciężko rannych, połowy 
z pośród rannych prawdopodobnie nie 


Ambasadorzy francuski i sowiecki 
i posłowie perski i chiński wyrazili mi- 


Wszystkie konsulaty państw obcych |nistrowi spraw zagranicznych kondo- 
ocalały. Do Hakodate skierowano liczne|lencje z powodu katastrofy. 


AO sę 
ENTREGA 


Gdyby nie kobiety... 


Pewien znany ekonomista amery-ich prababek; uczą: się inaczej niż 
kański, dowodzi, że wybrnięcie z(owe prababki dbać o higjenę ciała 


trudnej sytuacji, w jakiej znajduje 


częściej i regularnie się kąpać i gim- 


się dziś przemysł i handel odbyć się | nastykować. 


może m. in. drogą przekonania pub- 


liczności o tem, że 


ściwy poziom życia musi ona kupo-|rym się sprz 


wać. 

Publiczność pozostawiona samej 
sobie zajada się podejrzanej warto- 
ści odżywczej przysmakami, chodzi 


w najgorszego gatunku,  najdro- 
ższych, lecz majlichszych  łachach 
it.p.it.p. 

Do rzędu  najinteligentniejszej 


publiczności zalicza ekonomista ame- 


rykański kobiety, 


„Gdyby nie było kobiet — nie 
waha się zawołać — cywilizacja na- 
sza cofałaby się co 12 miesięcy o 5 


lat.“ 

„Jednakże nawet kobiety nazbyt 
są lekkomyślne, szukają one ustawi- 
cznie nowości, jeżeli znają się dziś 
troszeczkę na jakości nabywanych 
wyrobów, jeżeli żądają wyrobów 
lepszych, to tłumaczyć to należy tyl- 
ko tem, że u ich boku stoi zawsze 
sprytna i doświadczona wychowaw- 
czyni — Miss Reklama. 

Dzięki reklamie uczą się one 
prząść na krosnach, uczą się pożyte- 
cznych, a zarzuconych w pewnym o- 
kresie niesłusznie przez kobiety ro- 


pamiętne, póki: Polska żyć będzie...*.bót ręcznych — ulubionego zajęcia 


| Automobilista niemiecki Hans Stuck pobił rekord szybkości w jeździe sar 


; "R. 


nochodowej, osiąga- 


obrazku Stuck przyjmuje gratulacje po zdobyciu rekordu, 


„Publiczność nie składa się z lu- 


y utrzymać wła-|dzi, którzy kupują, lecz z tych, któ- 


edaje.* 

szyscy popełniamy błędy. Głó- 
wnym błędem kupca jest niedocenia- 
nie wartości reklamy sprzedaży. 

Błąd ten brzemienny jest w fata- 
lne skutki, albowiem... jak mówi pè- 
wien anonimowy filozof amerykań- 
ski: 

„Gdy szofer popełnia błąd, zwięk- 
sza tem wydatki swego pana.. 

Gdy rebi błąd rzemieślnik, to 
uważamy, że można się było tego 
spodziewać... 

Gdy popełnia błąd pastor,.. nikt 
sobie z tego nic nie robi. 

Gdy myli się prawodawca... wy- 
daje się nowe prawo. 

Gdy myli się lekarz... zdarza si 
że za błędną djagnozę otrzymuje 
wdzięcznego pacjenta kwiaty. 

zdy Bat się handlowiec, wów- 
czas traci na tem jego własna kieszeń 
kieszenie jego klijentów, traci jego 
przedsiębiorstwo, jego robotnicy, 
słowem.... katastrofa. 
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NIEPODLEGŁOŚĆ WYSP 
FILIPIŃSKICH 


Waszyngton. Senat przyjął ustawę 
o niepodległości Wysp Filipińskich. 


HURAGAN NAD JAPONJĄ 


Tokio. Huragan, który szalał nad 
Japonją w ciągu ostatnich dni spo- 
wodował olbrzymie spustoszenia na 
wybrzeżach i zatopił liczne łodzie ry- 
backie i barki. 


Dotychczas brak wiadomości o lo- 
sie 15-tu statków rybackich, na któ- 
rych pokładzie znajduje się 154 ludzi 
załogi. 


KATASTROFA LOTNICZA 


Lima. Samolot linji panamerykańskiej 
spadł na ziemię w chwilę po wystarto- 
waniu. 

Trzy osoby , w tej liczbie pilot, ponio- 
sły śmierć. 

Ambasador chilijski w Waszyngto- 


jąc 217.110 klm. na godzinę. Dotychczasowy rekord wynosił 214.064 km. na godzinę. — Na nie jest ciężko ranny, Pozostałych 11-tu 
pasażerów odniosło lżejsze obrażenia, 


STR. 2 
STATEK NA MIELIŹNIE. 


Gdynia. 24. III. Dzisiaj w nocy pod- 
czas mgły szwedzki 3 masztowy żaśglo- 
wiec „Svanen'”, który szedł po ładunek 
drzewa do Gdańska, osiadł na mieliźnie 
na wysokości Karwiańskich Błot, w od- 
ległości 80 m. od brzegu. Biuro Holow- 
niczo-Ratownicze Żegl. Polskiej, po o- 
trzymaniu wiadomości o powyższym wy- 
padku wysłało natychmiast holownik 
ratowniczy „Ursus“. 


MATKOBÓJCA. 


We wsi Rudniki Wielkie pow. Za- 
wiercie zdarzył się ostatnio straszny 
wypadek matkobójstwa. Zbrodni tej do- 
puścił się 22-letni Michał Bernat, zdra- 
dzający objawy choroby umysłowej, 
który podczas swych napadów szału 
rzucił się na matkę 55-letnią Annę Ber- 
nat i udusił ją. Przybyłe władze poli- 
cyjne zaopiekowały się furjatem. Wy- 
padek wywołał w okolicy wstrząsają- 
ce wrażenie. 


„DZIEŃ MATKI" NA TERENIE 
CAŁEJ POLSKI. 


W dniu 27 maja rb. odbędzie się na 
terenie całej Polski doroczny „Dzień 
Matki", organizowany przez Koła mło- 


dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża. , 
W dniu tym, poświęconym zadoku | 


mentowaniu uczuć dla matek wśród naj- 
szerszych sfer dzieci i młodzieży, od- 


będzie się szereg akademij, obchodów, ; 


uroczystości itd. 

Komisja główna kół młodzieży Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża opracowuje 
obecnie ogólny program „Dnia i" 

W organizacji „Dnia weźmie udział 
młodzież wszystkich szkół na terenie 
całej Polski. 


Informacje 


ZAOPATRZENIE INWALIDZKIE 
DLA WETERANÓW PRACY. 
Ustawa scaleniowa wprowadziła, jak 
wiadomo, zaopatrzenie inwalidzkie dla 
osób, które ukończyły 65 lat życia. Z 


uprawnień tych już obecnie mogą ko- | 


rzystać weterani pracy, którzy praco- 
wali na ziemiach b. zaboru rosyjskiego 


'|lka otrzymującego zaopatrzenie, 


i austrjackiego, gdzie ubezpieczenie e- 
merytalne nie istniało, Ustawa daje tym 
osobom prawo do zaopatrzenia emery- 
talnego w wysokości 20 zł miesięcznie. 


W obecnej chwili z zaopatrzenia 
emerytalnego korzystać mogą już ro- 
botnicy, ktorzy: 1) przed dmem i sty- 
cznia 1934 r. ukończyli 65 lat życia; 2) 
posiadają obywatelstwo polskie; 3) nie 
mają niezbędnych środków utrzymania; 
4) pracowali przynajmniej przez 4 lata 
w okresie od 1 stycznia 1930 r. do 31 
grudnia 1933 r. Ubiegający się o to za” 
opatrzenie wnosić powinni podania do 
najbliższej ubezpieczalni społecznej. 


Do podania załączyć należy: metrykę 
urodzenia, dowód obywatelstwa polskie- 
go zaświadczenie wiaściwej władzy o 
braku niezbędnych środków utrzymania, 
oraz zaświadczenie pracodawców © 
czteroletniej pracy, które mogą być za- 
stąpione przez książeczki kas chorych, 
względnie książeczki obrachunkowe. 


Dokumenty te wolne są od opłat 
stemplowych. W razie śmierci robotni- 
przy- 
sługuje ono jego rodzinie, tj. wdowie 1 
sierotom. Zgodnie z zarządzeniem władz 
instytucyj  ubezpieczeniowych, świąd- 
czenia emerytalne przyznawane są W 
przyśpieszonem tempie. 


JUBILEUSZ ODKUPIENIA ROZCIĄ- 
'GNIĘTY BĘDZIE NA CAŁY ŚWIAT. 
| Ojciec św., przyjmując ostatnio piel- 
'grzymkę irlandzką i omawiając bliskie 
zakończenie Roku Świętego w Rzymie, 


: oświadczył, że wkrótce po zamknięciu 


| Jubileuszu, zostanie on rozciągnięty na 
| świat cały. 


k 


KAWALEROWIE W TURCJI 
OPODATKOWANI. 


Kawalerowie i niezamężne kobiety 
zostaną w Turcji obłożeni specjalnym 
podatkiem, którego wysokość będzie 
normowana stosownie do wieku podat- 
ników. 

Tak postanowił rząd Kamala Paszy 


i 
w trosce o zaludnienie kraju. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Zawody wioślarskie 


NR 37 


Oxford— Cambridge 


Na zdjęciu załogi z Oxtord (na górze) i z Cambridge podczas ostatniego treningu na Tamizie 
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POŻAR STATKU. 


Paryż. Z Rouen donoszą o pożarze 
statku „żyrafa“, którego powodem 
był wybuch benzyny. 

` 10 osób straciło życie, a kilkana- 
ście odniosło rany. 


PO DWÓCH LATACH ZNALEZIO- 
NO ZAGINIONY SAMOLOT. 


Mendoza. Pasterze pasący bydło 
w Andach znaleźli w szczelinie top- 
niejącego lodowca szczątki samolotu 
wraz z ciałami 9 pasażerów. 

Samolot ten zginął bez wieści w 
lipcu 1932 r. podczas silnej burzy 
śnieżnej. 


Radjoprogram 


WTOREK, 27. III. 1934 r. 
7,00 Audycja poranna. 12,05 Muzyka po- 
pularna z płyt. 15,40 Koncert Orkiestry Salo- 


nowej Tadeusza Seredyńskiego, 16,25 Skrzyn- 
ka PKO. 16,40 Wśród książek, 16,55 Koncert 
Orkiestry P. R. 17,50 Bieżące wiadomości rol- 
nicze. 18,00 Przemówienie w języku polskim i 
angielskim. 18,30 Recital fortepianowy. 19,25 
Feljeton aktualny. 19,40 Wiadomości sporto- 
we. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 Myśli wy- 
brane. 20,02 Muzyka lekka (płyty.) 20,40 Staw 
20,57 Transmisja z Teatru „La scala", 


ŚRODA, 28. III. 1934 r. 


7,00 Audycja poranna. 12,05 Muzyka po- 
pularna z płyt. 15,40 Recital fortepianowy St. 
Nawrockiego. 16,10 Program dla dzieci. 16,40 
Skrzynka pocztowa. 16,55 Sławni artyści. 17,20 
Koncert Poznańskiego chóru  Katedralnego. 
17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,00 O ce- 
lach dążeń ludzkich. 18,45 „O Parsifalu* Weg- 
nera. 18,58 Myśli wybrane. 19,00 Transmisja z 


Teatru Wielkiego w Warszawie. 20,55 Ludomir 
'|Rubach wygł. feljeton literacki, 21,10 Dzienik 


wieczorny. 21,20 Dalszy ciąg transmisji z Te- 
atru Wielkiego. 23,40 Odczyt w języku espe- 
ranckim. 


Tajemnica Grobowea 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 


(Z FRANCUSKIEGO). 


| ` — Nie zapomnę. 


Maurycy został z panią Rosier do godziny 
dziesiątej, poczem się pożegnał i wyszedł. 

Po jego wyjściu, pani Rosier włożyła na gło- 
wę kapelusz, zarzuciła na siebie mantylę i wyszła. 


Bardzo 


szczegółowe zrewidowanie jej, dało 


nadspodziewane wyniki. 
Pani Rosier znalazła w szparze podłogi ka- 
retki spinką od mankietu. 3 
— Trzeba odfotografować spinkę i reproduk- 


Pojechali razem do sądu. 

Pani Rosier, pomimo tyloletniej bezczynno- 
ści nie straciła nic na energji i bystrości. 

Myśli jej przechodziły do rzeczy wiadomych 
i niewiadomych, aż wreszcie kilka swoich domy- 
słów powiedziała swym towarzyszom. 

— Mojem zdaniem, ręce maczał Lartigues, 
ten łotr — podróżował on zagranicą, aby się po- 
rozumiewać ze swymi wspólnikami w Szwajcarji 
zapisał się nadet pod własnem nazwiskiem, Przy- 
jechał napewno także do Paryża, aby popełnić, 
albo polecić komu nową Taz 
wów jest pusty i obrał go do składania korespon- 
dencji ze swymi wspólnikami. 

Rozwinęła papierek, podany przez sędziego 
i krzyknęła z radosnem zdziwieniem: 

— Przecież to jest kratka! Przed dwudzie- 
stu pięciu laty widziałam u Lartiguesa, taką samą 
i jak pan dzisiaj, nie przywiązałam wagi do tego 
Świstka. 

Doświadczenie przekonało mnie później, żem 
się myliła. 

Panie Gibray, niech mi pan da z sobą ten pa- 
pierek, muszę mu się przyjrzeć, 

— Proszę niech pani weźmie. 

— Teraz muszę już iść — czekają na mnie w 
domu. Agenci Jodelet i Martel niech przejrzą dziś 
we wszystkich hotelach nazwiska podróżnych, a 
jutro o godzinie dziesiątej czekam na nich w mie- 
szkaniu przy ulicy Meslay. 

Pani Rosier wsiadła do karetki i kazała się 
wieźć do domu. 

Maurycy spostrzegłszy ją, zawołał: 

— Czekam dwadzieścia minut, sama się dziś 
spóźniłaś, więc nie będziesz mnie łajać. 

— Nie, ale pamiętaj, że masz pisać do mnie 
k ile będziesz nieobecnym w Paryżu przeszło trzy 

ni, 


Dorożką udała się na bulwar św. Marcina do 
domu pod numerem 61. 

Śmiało weszła na korytarz i zatrzymała się 
przed jednemi drzwiami, które otworzyła przy- 
niesionym kluczem, 

Znajdowała się w sypialni, z której przeszła 
do innego pokoju. 

Były tam ogromne szafy,w których znajdo- 
wały się najróżniejsze stroje kobiece dla wszy- 
stkich stanów. Obejrzawszy je, zasiadła w salo- 
niku i zaczęła oglądać uważnie „kratkę“. 

Kratka składała się z dwudziestu powycina- 
nych podłużnych prostokątków. Pani Rosier po- 
łożyła ją na ćwiartkę papieru listowego i w od- 
cinkach kratki napisała słowa następujące: 

Podróżny ręka na temblaku, północ na kolei 
Północnej, wiezie sto tysięcy franków, nie trzeba, 
żeby je oddał pod adresem, czekaj na niego.. 

Napisawszy to, agentka zdjęła kratkę i na pa- 
pierze pozostały wyrazy na pozór oddzielne, lecz 
zrozumiałe mające znaczenie. 

Poczem w pustych miejscach między oddziel- 
nemi wyrazami napisała inne jeszcze słowa, tak 
że wypadła treść zupełnie niewinego listu kupca 
piszącego do swego przyjaciela. 

Pani Rosier Aul AR iana ze swego odkrycia, 
przeglądała jeszcze wszystkie notatki, poczem u- 
dała się do domu przy ulicy Victoire. 

Bardzo wcześnie rano poszła znowu do mie- 
szkania z kostjumami, ubrała się w habit zakon- 
nicy i zaczekała na przyjście agentów Jodeleta 
i Martela. 

Wydawszy im dalsze rozkazy zjawiła się, 
zawsze w tem przebraniu u naczelnika policji 
śledczej, u którego zastała sędziego śledczego 
i komisarza. 


Z nim razem udała się na podwórze więzie- 


nia celem obejrzenia karetki, w której zamordo- 
wano mężczyznę. 


cje przesłać do wszystkich jubilerów, ale uprze- 
dzić ich zarazem, że chodzi tu jedynie o prostą 
kradzież. K 

— Ja się zajmę tem sama, zgadzacie się pano- 
wie? — zapytała pani Rosier. 

— Będziemy pani bardzo wdzięczni — rzekł 
Gibray — a teraz pojedziemy na cmentarz Pere 
Lachaise. 

W drodze spotkali hrabiego Iwana i zabrali 
go z sobą. 

Przybywszy na. miejsce, polecono ślusarzowi 
otworzyć grobowiec i tu pani Rosier dokonała 
także bardzo szczegółowych oględzin. 

To co ukryło się przed oczyma członków sądu 
za poprzedniej rewizji, nie mogło ujść bystrym 
oczom naszej agentki. 

Po chwili poszukiwań, pani Rosier zlekka 
krzyknęła. 

— Co pani znalazła? — skwapliwie zapytał 
sędzia śledczy. 

— Turkusik, którego brakowało w spinee. 

— To ma dowodzić, że spinka należy do mor- 
dercy. Chociaż nie wątpiliśmy o tem. ` 

Po chwili rozeszli się wszyscy, a my tymcza- 
semż zajmijmy się innemi osobami z powyższego 
dramatu. 

Symona objęła obowiązki u pani Dubieuf, 
która ją bardzo polubiła. 

Marja Bressoles codziennie jeździła do mala- 
rza wraz z ojcem. Malarza Serveta zaproszono 
bardzo serdecznie na przyszłe przyjęcia, mające 
się odbywać w domu budowniczego. 

Budowniczy zaprosił także Alberta de Gibray 
z czego się bardzo Marja ucieszyła. 

* 


* * 


Aime Joubert przejrzała wyciągi z ksiąg ho- 


telowych z wykazami nazwisk podróżnych. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Nie damy Wąbrzeźna 


Go mówi o pogłóskach rozparcelowania 


pow. wąbrzeskiego 


Chcąc w dalszym ciągu wybadać o- 
pinje i nastroje, nurtujące wśród oby- 
watelstwa naszego miasta na temat rze- 
komego, czy też rzeczywistego projek- 
tu rozparcelowania powiatu wąbrzeskie- 
go, wysłaliśmy przedstawiciela naszej 
redakcji do jednego z poważniejszych 
obywateli miasta, prezesa towarzystwa 
restauratorów, p. Wincentego Lewan- 
dowskiego. Kwestja powyższa w naj- 
większym stopniu bodaj większym niż 
inną branżę, dotyczy restauratorów wą- 
brzeskich, którzy, gdyby do tej parcela- 
cji doszło, znaleźliby się w fatalnem po- 
łożeniu materjalnem. 


— Jak pan Prezes zapatruje się na 
te pogłoski, które obiegają nasz powiat 
na temat projektowanego  rozczionko- 
wania powiatu wąbrzeskiego pomiędzy 
powiaty brodnicki, toruński, chełmiński 
i grudziądzki? — zadajemy wstępne py- 
tanie. 

— Na tę sprawę zapatruję się jak- 
najgorzej. Gdyby do tego, co nie daj 
Boże miało dojść, wtedy nasza branża 
ucierpi na tem najwięcej. 


Okoliczni mieszkańcy wiosek nasze- 
go powiatu nie mając już tu nic u nas 
do załatwienia, jeździliby do miasta 
powiatowego i tam czynili swe zakupy. 
Obroty restauratorów, które i tak dziś 
są minimalne, zmniejszyłyby się jesz- 
cze znaczniej. Każdemu przecież wia- 
domo, że gospodarz, przyjeżdżające do 
miasta za ińteresem, tu zaraz czyni swe 
najpotrzebniejsze zakupy. 

— Czy pan Prezes sądzi, że do ta- 
kiego rozparcelowania dojdzie? 


— Mnie się zdaje, że nie, bo nie le- 
ży przecież w interesie czynników mia- 
rodajnych, ażeby pogłębić kryzys, który 
i bez tego u nas jest katastrofalny, 
zwłaszcza w Wąbrzeźnie. Kupcy, któ- 
rzy jeszcze trzymają personel, a więc 
dają zatrudnienie garstce ludzi, byliby 
zmuszeni, wobec uszczuplenia się do- 
chodów, personel bardziej zmniejszyć, 
więc i bezrobocie by się powiększyło. 
Zubożałe miasto, które nie może dać 


sobie rady z półtora tysiącem bezrobot- ` 


nych, których mamy, w dodatku wobec 
swego półtoramiljonowego zadłużenia, 
znalazłby się w sytuacji bez wyjścia, 
zepchnięte byłoby w ciasną ulicę i wy- 


glądałoby tylko pomocy od rządu, a że, 


jak wiadomo rząd dziś nie pomóc nie 
może, bo ma tyle kłopotów finansowych, 
więc nawet sobie wyobrazić nie można, 
jaka zapanowałaby u nas nędza. 

— (o wobec tego należy czynić? — 
zadajemy pytanie. 


p. W. Lewandowski 


— Mnie się zdaje — odpowiada z 
namysłem nasz rozmówca, że  jekkol- 
wiek z tą parcelacją pow. wąbrzeskiego 
narazie są tylko pogłoski, tó jedna 
trzeba być czujnym i pilnie śledzić, a- 
żeby nam się jaka krzywda nie stała, 
żeby z nami nie było tak, jak z Byd- 
goszczą, w której cicho siedzieli, aż im 
zabrali urząd po urzędzie. A przecież 
były to też tylko pogłoski, którym byd- 
goszczanie wierzyć nie chcieli. My wą- 
brzeźniacy już dziś powinniśmy uważać 
na to wszystko co się dzieje i nadsłu- 
chiwać jak trawa rośnie. 

— Jeśli już jesteśmy w rozmowie o 
Bydgoszczy, to jakie jest Pana Prezesa 
zdanie co do centralizacji wszystkich 
urzędów w Toruniu. 


— Nam wąbrzeźniakom, rozumie się, 
jest wygodnie, że województwo mamy 
„pod nosem'. Ale Bydgoszczy szkoda. 
Jest to bardzo ładne miasto, które mo- 
głoby się rozwinąć jeszcze, bo ma wszel- 
kie do tego warunki. O ile więc jesteś- 
my za tem, żeby województwo było w 
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szabelką w ręku Wiśniewski Tadeusz, [bo przed miesiącem wypowiedzianą w dniu 19 


uczeń 3 kla., u którego było można za- 
uważyć głębokie przejęcie się swoją mi- 
sją. kademję dla dzieci rozpoczęła 
nauczycielka p. Tuschowa, okolicznoś- 
ciowem przemówieniem, przedstawiając 
w dostępnych dla dzieci słowach życie 
i czyny Marszałka Piłsudskiego. Następ- 
nie pod kierownictwem kierown. szko- 
ły p. Leona Gierszewskiego chór szkol- 
ny odśpiewał piękne piosenki legionowe, 
poczem nastąpiły deklamacje wśród któ- 
rych zasługuje na szczególne wyróżnie- 
nie deklamacja wygłoszona przez Zdro- 
jewską Wandę, uczennicę, która po 
zwrotce: 

„Za mocarny trud ofiarny, Niech Ci 
szczęści Bóg. Polskie dziecię wiosny 
kwiecie, Ściele u Twych nóg“ — 

obsypała portret kwiatami. Był lto 
moment bardzo wzruszający, gdyż i in- 
ne dzieci poczęły obsypywać portret 
kwiatami. Odśpiewano też pieśni „,so- 
lo”. Wkońcu przemówił do dzieci w ser- 
decznych słowach p. kierownik szkoły 
Gierszewski Leon, wznosząc okrzyk na 
cześć Marszałka Piłsudskiego. Okrzyk 
trzykrotnie przez dziatwę powtórzony 
poczem dzieci rozeszły się z rozpromie- 
nionemi twarzyczkami do domu. 

O godz. 16-tej w tejże samej sali 
odbyła się akademja dla obywateli Ma- 
łych Radowisk. Kierownik szkoły p. 
Leon Gierszewski przemówił w  pięk- 


Toruniu, każdy przecież dba o siebie, o ¡nych słowach do obecnych, przedstawia” 


tyle zupełnie dla nas obojętna jest rzecz, 
gdzie ma być Dyrekcja Kolejowa. Spra- 
wiedliwość by nakazywała, ażeby każ- 
de miasto coś miało, żeby jedno miasto 
nie rowijało się kosztem drugiego. Sami 
to na własnej skórze odczulibyśmy, gdy- 
by nas podzielono między Brodnicę, To- 
ruń, Grudziądz, wzgl. Chełmno. 


jąc życie i czyny Marszałka Piłsudskie- 
go po obecne czasy, tj. uchwalenia kon- 
stytucji W dalszym ciągu nastąpiły 
śpiewy i deklamacje starszej dziatwy i 
członków Związku Powstańców i Woja- 
ków OK. VIII. Wkońcu wzniesiono o- 
krzyk na cześć Marszałka. Pod koniec 
p. kierownik Gierszewski urządził zbiór” 


— Jaki konkretny projekt podałby|kę na budowę szkół w Polsce. 


Pan, ażeby przeciwstawić się ewentual- 
nym zakusom na całość Wąbrzeźna? 
— Uważam, że trzeba o tem pisać 
jaknajwięcej w prasie, ażeby się obywa” 
tele wypowiadali w tej sprawie, wysłać 
delegację do czynników miarodajnych i 


Rypin. 

Jedzie, jedzie na kasztance siwej strzel- 
ca strój. Echo wydobyte z odległych lat pio- 
senki wywołała w duszach naszych jakąś tęs- 
kną a słodką melodję. Oto dziś dzień Imienin 


przedstawić, że urzeczywistnienie tego Wodza Narodu, oto święto Polski.. 


projektu, to byłby grób dla Wąbrzeźna. 


Ja byłbym zdania, żeby nawet stwo- 
rzyć specjalny Komitet, któryby w tej 
sprawie czuwał. Jeszcze raz powtarzam, 
że nie powinniśmy się dać uśpić tem, że 


Drżały dziecinne wargi — wypowiadając 
szeptem słowa „dziś Wodza Naszego Imieniny” 
zadrżały serca starych legunów do których 
wróciły wspomnienia, odległych walk o Wol- 
ność Polski. 

Drżał cały Naród z uczucia radości w dniu 


to tylko pogłoska, dopóki nie będziemy | święta Imienin Wielkiego Wodza. Organizacje 


mieli oficjalnego zapewnienia, że się 


nam krzywda nie stanie. 


Specjalnie tą sprawą powinna się za- 
interesować Rada Miejska i na jednem 
lze swych posiedzeń kwestję tę szeroko 
|omówić. Wszystkie organizacje społecz- 
tne powinny podpisać memorjał i wy- 
słać do p. Wojewody, względnie po- 
(winna wyjechać delegacja. Powiat wą- 
|brzeski powinien być raczej powiększo- 
|ny, a nie zmniejszony, czy podzielony 

Nie damy Wąbrzeźna! — temi sta- 
nowczemi słowy zakończył rozmowę 
prezes restauratorów p. Lewandowski. 


z kompanją strzel. na czele ruszyły w przed- 
dzień święta z przed gmachu Starostwa. Za- 
dudniała ziemia od uderzeń stóp ludzkich w 
kamienne bruki ulic, któremi szedł pochód. 

Uformowane oddziały  przemaszerowały 
głównemi ulicami miasta, poczem ustawiły się 
na Rynku Staromiejskim, otoczone licznym 
tłumem widzów. 

Po odczytaniu rozkazu Kier. Powiatu ZS. 
przez ob. Komp. Olszewskiego, orkiestra Stra- 
ży Pożarnej odegrała kilka pieśni legjonowych, 
poczem oddziały odśpiewały wspólnie modlit- 
wę wieczorną, a na zakończenie wzniesiono 
śromki okrzyk na cześć Solenizanta, który od- 
bity echem o mury miasta łączył się z okrzy- 
kiem całego Narodu i popłynął melodyjną 


EEEE SE KE OO ZOK ZOO DATY AWCE KDK ZEW DY E BZEBOOGC TKO RZN BOW ZDZZERZCI 2 WIDAC pieśnią, aż pod mury Belwederu. 


Obchody ku czci Marszałka Piłsudskiego 


— ŁOPATKI. Ze względu na warunki lo- 
kalne, uroczystość ku czci Pana Marszałka 
Piłsudskiego z okazji Jego Imienin odbyła się 
w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 6-tej wieczo- 
rem w sali p. Szulczewskiego. Przed rozpoczę- 
ciem akademii członkowie Powstańców i Woja- 
ków wystrzelili kilka razy na wiwat, 


Przemówienie o Marszałku wygłosił kier. 
szkoły p. Szulc, dzieci wygłosiły deklamacje, 
odśpiewały kilka pieśni na 3 głosy, poczem 
nauczyciel p. Gruchała ze Sitna także wygłosił 
referat o czynach i pracy Marszałka  Piłsud- 
skiego. Na koniec akademji członkowie Powst. 
i Wojaków odegrali nadzwyczaj piękne przed- 
stawienie „Żyj Polsko”. Panu Szulczewskiemu 
należy się pełne uznanie za bezinteresowne od- 
danie sali na uroczystość. 


— WIELKIE RYCHNOWO. W dniu 19 
bm, tut gmina przy ślicznej pogodzie, uroczyś- 
cie obchodziła dzień imienin Marszałka Polski 
J. Piłsudskiego o godzinie 8 na placu szkolnym 
zebrały się wszystkie organizacje ze sztanda- 
rami, nauczycielstwo z dziatwą szkolną i o 


godzinie 8,15 pochód wyruszył do Wielkołąki 
na uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie po- 
chód przybył z powrotem do W. Rychnowa, 


gdzie odbyła się w sali tut. Ochotn. Straży 
Pożarnej uroczysta i bardzo wzruszająca aka- 
demja, składająca się z przemówień, wierszy- 
ków wygłoszonych przez miłą dziatwę szkolną, 
oraz przez tychże odśpiewane pieśni: Boże coś 
Polskę, Legjony i wiele innych piosenek. Na 
koniec wzniesiono okrzyk na cześć Rzeczypo- 
spolitej i Jej Marszałka J. Piłsudskiego. 


— PRUSKOŁĄKA. Dzień 18 i 19 marca 
obchodzono tu bardzo uroczyście, Referat o ży- 
ciu Marszałka Józefa Piłsudskiego i o Jego 
zasługach dla Polski wygłosił referent wychow. 
obywatelskiego p. Wł. Rosiński. Dzieci szkolne 
odegrały bardzo ładną sztuczkę pt. „Komen- 
dantowi cześć”. Ślicznie wyglądały śnieżyczki, 
krakowiaki i górale. 

Związek Strzelecki wystawił sztukę w 
aktach na tle walk legjonowych pt. „Porucz- 
nik I. Brygady”. Publiczność, która wypełniła 
salę szkolną pob rzegi nie szczędziła oklasków 
tak młodocianym artystom jak i strzelcom. 


— Małe Radowiska. W dniu 19 mar- 
ca o godz. 8-mej w pięknie udekorowa- 
nej sali szkolnej zebrała się dziatwa 


Nocy tej, jedni spali snem spokojnym, na- 
pełnieni wiarą w potęgę Wodza, kiedy to On 
Komendant prowadził ich na zwycięski bój o 
Polskę. 

Rano dnia następnego o świcie, okoliczne 
oddziały Z. S. i inne uformowane w dwu-sze- 
reg oczekiwały przybycia Komend. Obwodowe- 
go PW. delegata 67 pp. P. majora Cerklewi- 
cza, który przyjął raport od dowodzącego ca- 
łością przed gmachem Starostwa, poczem uda- 
ły się do kościoła parałjalnego na nabożeń- 
stwo. 

Po mszy św. Pan Starosta Rypiński Sta- 
szewski, pp. major Cerklewicz i Kier.- Powia- 
tu Z. S. Chjnowski dokonał przeglądu oddz. 
po którem odbyło się zaprzysiężenie członkin 
miejscowego oddziału Z, S. 

O godz. 11,30 wyżej wymienieni przyjęli 
defiladę oddziałów biorących udział w uroczy- 
stości. Z przyjemnością należy zaznaczyć, że 
strzelcy wyróżnili się w tym dniu z pośród wszy 
stkich oddziałów tak wyglądem zewnętrznym, 
jak i dobrą żołnierską podstawą. 

O godz. 12 w południe odbył się najbar- 
dziej godny uznania akt uroczystości — poświę- 
cenia kamienia węgielnego pod budujący się 
dom Strzelca w Rypinie, Nad wyraz miłe u- 
czucie ogarnęło szeregi strzeleckie członków 


szkolna. Przy portrecie Marszałka Pił- |Komitetu Budowy, jak i wszystkich zaintere- 
sudskiego trzyma straż honorową — z Isowanych budową, kiedy myśl nie tak dawno 


marca w czyn wprowadzono. 

Nic też dziwnego, że właśnie tu przy fun- 
damencie „Domu Strzelca”, Pan Starosta do- 
konał uroczystego aktu nadania krzyża zasłu- 
gi pp.: Malanowskiemu, Gęsickiemu i Ptaszyń- 
skiemu, poczem wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie oraz wzniósł okrzyk na cześć dostoj- 
nego Solenizanta. 

Po złożeniu życzeń  Imieninowych Panu 
Marszałkowi na ręce Pana Starosty przez de- 
legatów poszczególnych organizacyj odbyło się 
na miejscowej strzelnicy strzelanie do tarczy 
„Obrony Narodowej.” 

Epilogiem uroczystości było galowe przed- 
stawienie urządzone, staraniem Z. S. poprze- 
dzone słowem wstępnem pt: „Bolszewicy” — 
Wacława Sieroszawskiego. 


POP SPY AP | 
Golub 


UTWORZENIE KOŁA GOSPODYN 
WIEJSKICH. Na odbywającym się kursie rol- 
miczym prowadzonym przez instruktora p. Mal- 
kiewicza odbyło się organizacyjne zebranie 
Koła Gospodyń Wiejskich. 


Po wyczerpujących referatach instruktorki 
p. Wilkuszówny i instruktora p. Malkiewicza 
zebrane pp. gospodynie wyopwiedziały się za 
założeniem Kołą. Zapisało się 30 członkiń z 
bliskiego Lisewa, Skępska i Podzamku Golub- 
skiego. Wybrany zarząd będzie miał wdzięczne 
pole do pracy, żadna bowiem organizacja waż- 
nością nie może dorównywać Zrzeszeniu Kółek 
Gosp. Wiejskich, gdzie hasłem jest „Dobra 
Gospodyni i dobra Polka, to najtrwalszy fun- 
dament naszej Ojczyzny”. 

Nowej placówce „Szczęść Boże"! 


Kowalewo 


— SPROSTOWANIE. Od członków Klubu 
Radzieckiego Nar. Bloku Gospodarczo-Społecz- 
nego w Kowalewie otrzymaliśmy nast. sprosto- 
wanie: 


Sprostowanie „sprostowania”, Na podsta- 
wie ustawy prasowej prosimy w imię prawdy, 
miżej podpisani członkowie Klubu Radzieckiego 
Narod. Bloku Gospod.-Społecznego w Kowale- 
wie o umieszczenie w najbliższym numerze po- 
czytnego „Głosu Wąbrzeskiego” sprostowania 
„Sprostowania“, umieszczonego przez p. Karola 
Naumanna w „Głosie Wąbrzeskim” nr. 23 z dn. 
22 lutego 1934 r. 


Nieprawdą jest, że obie listy, tak p. Kosse- 
ka jak i moją wysunęli członkowie Narod. 
Bloku Gospod.-Społecznego, a to z tego powo- 
du, że nie doszło do porozumienia między 
członkami tegoż Bloku, co do wspólnego kan- 
dydata, — natomiast prawdą jest, że kandyda- 
turę p. Neumanna wysunął p. Kędziorski na ze- 
braniu informacyjnem Klubu Radzieckiego Na- 
rod. Bloku Gospod.-Społecznego zapewniając, 
że za tą kandydaturą będą głosowali radni z 
ND., poczem opuścił „zebranie. 


Klub Radziecki Narod. Bloku Gosp. Społ. 
w Kowalewie. 


Przewodniczący: (—) Gierszewski. 
Członkowie: Maćkowiak, Krzywdziński, 
bielski, Szałucki, Skaja, Mrowiński, 


Za- 


KRONIKA 


Kalendarzyk: 


o 
45/5143 Słoń 
Ś 8 kj Święta katol. DO Wy 
= a Wschód Zach ód 
96 Marzec) P. Ludgera 5,27 | 17,56 
27 | „ W. | Ruperta 5,54 | 17,58 
28 z Ś. | Jana Kap. | 5,22| 18,00 


— PODZIĘKOWANIE Koło Środowisko- 
we BBWR Urzędników Wydziału Powiatowe- 
go i Starostwa z okazji Imienin P, Marsz. Pił- 
sudskiego złożyło na cele Związku Strzeleckie- 
go kwotę 2,90 zł za którą serdecznie dziękuje 
zarząd placówki. 


„ZŁOTA NIEDZIELA”, Wczorajsza 
niedziela „złotą' zwana nie przyniosła napraw- 
dẹ nikomu ani złotych ani nawet groszy, Nie- 
którzy kupcy, widząc, że zanosi się na marny 
interes wogóle składów nie otworzyli. Nie opła- 
ciło się; bo w dzień powszedni niema co robić, 
a tu dopiero w niedzielę! 


STR. 4 


— ZMIANY W POLICJI Zastępca komen- 
danta pow. starszy przodownik p. Synoradzki 
przeniesiony zostaje na stanowisko kom. po- 
sterunku do Nowegomiasta, Dotychczasowy ko- 
mendant posterunku starszy przodownik p. 
Błażak przechodzi do komendy powiatowej, zaś 
na komendanta posterunku przybywa starszy 
przodownik p. Czerwiński z I-go komisarjatu 
w Grudziądzu. Również przeniesiony został 
kom. posterunku p. Karczewski w Golubiu. 


— STRASZNE! Policja przytrzymała pod 
zarzutem włóczęgostwa i uprawiania nierządu 
pewną 15-letnią dziewczynę z Nowejwsi, pow. 
Grudziądz. Czy to nie straszne? 


— ZA OPILSTWO przytrzymany został 
ub. soboty wieczorem znany na naszym tere- 
nie Orgacki. Kiedy policja prowadziła Orgac- 
kiego do aresztu, O. rzucił się na posterunko- 
wych, gryząc jednego w rękę i podarł płaszcz. 
Jak zwykle przy przytrzymanym, zebrał się 
tłum gapiów, którzy zamiast pomóc policji, 
chcieli go odbić. Nazwiska zwłaszcza wojowni- 
czych kobiet policja zanotowała i podała do u- 
karania. 

— „NOWA PŁEĆ” oto tytuł przepięknego 
filmu, jaki wyświetla kino „Słońce”, Film ten 
obrazuje nam życie fantazyjnej krainy rządzo- 
nej przez kobiety. Pokazuje nam dlatego świat 
na opak. Wszystkie kobiety pragnące emancy- 
pacji powinny go zobaczyć, a także wszyscy 
mężczyźni rządzeni takim berłem jakiem jest 
pantolel. Film wykazuje nam dobitnie, że nad 
nurtującemi w płci pięknej prądami panowa- 
nia króluje odwieczne prawo i przeznaczenie 
kobiety, które każe ulec i kochać... 

Piękna inscenizacja, dająca złudzenie wy- 
marzonej krainy, pełnej lśniącego przepychu 
daje cudowne tło i obramowanie obrazom. 

Kto filmu tego nie widził niech żałuje. Dy- 
rekcja kina „Słońce” nie szczędzi widocznie 
starań i kosztów, by dać publiczności takie 
piękne filmy, które oglądać można tylko w mia- 
stach wielkich. Film wyżej wspomiany gra ró- 
wnocześnie najprzedniejsze kino Krakowa, 

— FERJE WIELKANOCNE w szkołach 
trwać będą dni 7-em: od wielkiej środy włącz- 
nie — do wtorku poświątecznego (Rozp. Min. 
W. R. i O. P, z dnia 22 III 1933, Nr. L org. 
2051/3/33). 


— NADZWYCZAJNA WYWIADÓWKA w 
Państw. Gimnazjum w Wąbrzeźnie odbędzie 
się ze względu na dokonaną klasyfikację za 3 
okres we wtorek 27 marca br. o godz. 11,45. 


— WSZELKIE OPŁATY SZKOLNE muszą 
być uiszczone w Gimnazjum natychmiast a naj- 
później podczas feryj Wielkanocnych, gdyż w 
przeciwnym razie, będzie Dyrekcja zmuszona 
nie dopuścić ido dalszej nauki szkolnej te u- 
czenice i uczniów, których rodzice zalegają z 
opłatą szkolną. Przypomina się, że taksę ad- 
ministracyjną (140 zł.) należy wpłacić czekiem 
PKO. Nr. 214.218, a taksę na potrzeby Zakła- 
du w kasie Dyrekcji za osobnem pokwitowa- 
niem. 

— EGZAMINY MATURYCZNE ustne od- 
będą się w tut, Gimnazjum po ukończeniu ro- 
ku szkolnego, a więc z początkiem feryj letnich 
jak zeszłego roku szkolnego. 

— ROZKŁADY JAZDY niektórych auto- 
busów zostały zmienione — jednak nie wszy- 
scy o tem wiedzą. Np. autobus odchodzący do 
Grudziądza rano o godz, 7,45, odjeżdża obec- 


nie o godz. 7,30. Autobus przychodzący z Brod nich ślubowanie p. por. rezerwy 


Szan. obywatelstwu miasta i okolicy podaję dołaskawej wia- 
domości iż z dniem 26 marca przy ulicy M.J. Piłsudskiego 
Nr. 1. w podwórzu p. Czesława Makowskiego 


otworzyłem 


Warsztat szklarski 


wykonuję wszelkie prace wchodzące w zakres 
szklarstwa jak: oprawa obrazów, luster i t. d. 


Szkło wszelkiego rodzaju stale na składzie 


Pracę wykonuję tanio i fachowo. 


Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę się 


t 


Dnia 24 marca br. zmarł 


EDWARD SIE 


członek Cechu Kowalskiego Wąbrzeźno 


nicy po południu o godz. 4-tej od kilkudziesię- 
ciu dni mie kursuje. Trzeba nareszcie sprawv 
jazdy autobusów uregulować. 

— ZARAZ PO ŚWIĘTACH WIELKANOC- 
NYCH rozpoczniemy druk feljetonów „Z po- 
dróży po powiecie". W feljetonach tych znaj- 
dą Szan. Czytelnicy b. wiele szczegółów z prze 
szłości poszczególnych wiosek i obecne życie 
kulturalno-oświatowe danych wsi. 
ROZPRAWA SĄDOWA przeciwko 
sprawcom świętokradztwa w kościele parafjal- 
nym w Wąbrzeźnie, dokonanego w ub. roku od- 
będzie się jutro , we wtorek w Sądzie Grodz- 
kim, Sprawcy zostaną sprowadzeni z więzienia 
bydgoskiego, gdzie odsiadują karę za podobne 
przestępstwa. 

— GODZINY W HANDLU PRZEDŚWIĄ- 
TECZNYM. Przypominamy, że składy mogą być 
z okazji Wielkiego Tygdonia otwarte: do W. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Kowalewa, Po wzniesieniu okrzyków na cześć 
Polski i Marszałka Piłsudskiego  odśpiewano 
Brygadę i wyruszono do miejscowego kościół- 
ka na nabożeństwo. 

— WĘGORZYN. (Zebranie Powst. i Woja- 
ków.) Onegdaj odbyło się zebranie miesięczne 
tut, placówki Powstańców i Wojaków przy dość 
licznym udziale członków i gości. 

Referent oświatowy p. Kwiatkowski wygło- 
sił dwa wykłady na tematy „Nasz Bałtyk" i 
„Jan Kochanowski”, które to członkowie z wiel- 
kim zainteresowaniem wysłuchali. Poczem pre- 
zes p. Sturomski zachęcał obecnych do wczyty- 
wania się członków w domu w podobnych te- 
matach. Po załatwieniu dalszych spraw bieżą- 
cych, przystąpiono do wypełnienia tekstu hoł- 
downiczego dla Wodza Marszałka Piłsudskie- 
go. Odśpiewaniem pieśni, Walecznych tysiąc” i 
hasłem „Wolność“ prezes solwował zebranie. 


Piątku do godz. 21, zaś w Wielką Sobotę do |, 


godz. 18-tej. 


e powiatu 


Czystochleb. (Przedstawienie). 
Związek Strzelecki Placówka Czystoch- 
leb urządza dnia 2 kwietnia 1934 r. na 
sali p. Marasińskiego przedstawienie a- 
matorskie pod tyt. „Porucznik Pierw- 
szej Brygady". Początek przedstawienia 
o godz. 18-tej, następnie odbędzie się 
zabawa taneczna. 

Przygrywać będzie doborowa orkie- 
stra. Sala ogrzana i ładnie udekorowana. 

Zarząd. 

— KSIĄŻKI. (Zebranie BBWR.) W daniu 11 
bm. odbyło się zebranie miesięczne Koła Obwo- 
dowego w Książkach w lokalu p. Deutschman- 
na, przy udziale 70 członków. 

Zebrane zagaił prezes p. Smagłowski, po- 
czem oddał głos kierownikowi Sekretarjatu Po- 
wiatowego p. Taranowi, który wyjaśnił zebra- 
nym cel mającego się odbyć Zjazdu Gospodar- 
czego w Wąbrzeźnie. 

W następnym punkcie przystąpiono do ko- 


optacji członków zarządu, przeważnie rolni- 
ków, co też nastąpiło bardzo zgodnie i bez 
żadnych sprzeciwów. 

W obecnym składzie zarząd będzie mógł 


intensywniej pracować i rozszerzyć swą dzia- 
łalność na Łopatki, Brudzawki, Jaworze, Za- 
skocz i Myśliwiec. Zebranie zakończono hasłem 
„Cześć Pracy”. 

— ŁOBDOWO. (Zebranie BBWR.) Przed 
kilku dniami odbyło się tu zebranie Koła 
BBWR. pod przewodnictwem p. Riemera. Po 
wstępnem przemówieniu zapisało się 16 no- 
wych członków poczem obrano nowy zarząd. 
Do zarządu wchodzą: prezes gp. Piotrowski, 
zast. prezesa p. Tebinka, sekretarz p. Smoczyń- 
ski, skarbnik p. Węglerski. 

— CHEŁMONIE. (Z życia 3 kompanji Zw. 
Strzeleckiego.) Dnia 18 bm. członkowie Z. S. 
(junacy) z Elgiszewa, Pruskołąki, Wielkołąki, 


Do zgromadzonych oddziałów przemówił 
prezes Zw. Strzel. z Pruskołąki p. Wł, Rosiński 
— mówiąc o podstawach ideowych Zw. Strzel. 
io roli Zw. Strzel. w chwili obecnej. Tekst ślu- 
bowania wytłumaczył Junakom i odebrał od 
Ziółkowski z 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 


28. 3. 34 r. o godz. 4-tej po poł. w Płuż- 


nicy. 


Za Zarząd Cechu Kowalskiego 


—— |Unieważniam 


kryzysu 


GŁOSIE przy- 
noszą wielki zysk. 


odczuwają tylko firmy nie ro- 
zumiejące potrzeby ogłaszania 
się. Ogłoszenia umieszczane w | F, Paluch Ryńsk, 


TEODOR FALKOWSKI 
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KREDYTY SIEWNE DLA  ROLNIC- 
TWA. 


Pomorskie Towarzystwo Rolnicze ko- 
munikuje zainteresowanym, iż memorjał 
jego, w sprawie kredytów  siewnych, 
został przez władze centralne uwzględ- 
niony. Przydzielono więc dla Pomorza 
300.000 zł jako kredyt siewny i to 250 
tys. zł Oddziałowi Państwowego Ban- 
ku Rolnego w Grudziądzu i 50 tys. zł 
Oddziałowi P. B. R. w Gdyni. Kredyty 
te będą rozprowadzone dla wielkiej 
własności przez P. B. R., dla mniejszej 
przez Kasy Komunalne, względnie in- 
ne finansowo mocne instytucje kredyto- 
we. Będą to kredyty sześciomiesięczne 
pzy oprocentowaniu ca 5—6 proc. 

Zainteresowani winni składać wnio- 
ski bądź bezpośrednio do P. B. R. 
bądź za pośrednictwem Kas Komunal- 
nych, podając: 1) obszar ogólny gospo” 
darstwa, 2) obszar obsiewu, na który 
pożyczka ma być zaciągnięta, 3) kwota 
żądanej pożyczki, 4) zaofiarowane za- 
bezpieczenie. 

Zarządy Towarzystw Rolniczych Po- 
wiatowych winny skomunikować się z 
Kasą Komunalną i miejscowym Starostą 
celem opracowania sposobu rozprowa- 
dzenia kredytów w powiecie drogą przy” 
działu zboża siewnego, ten bowiem spo- 
sób kredytowania spotka się z większą 
poparciem P, B. R. Koncepcja co do 
rozprowadzenia w naturze kredytów 
siewnych dla członków Kółek Rolni- 
czych należy bezpośrednio przedstawić 
Państwowemu Bankowi  Rolnemu w 
Grudziądzu. 


Dyrekcja PTR. 


DOM W GRUZACH 


Jerozolima. W Bejrucie zawalił 
się w centrum miasta trzypiętrowy 
dom, grzebiąc pod sobą kilkadziesiąt 
osób. 

Opinja publiczna oskarża władze 
miejskie za świadome niedbalstwo, 
gdyż dom ten od kilku lat groził za- 
waleniem i władze manipulacyjne 


| osi 
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mimo to zezwalały na ustawiczne re- 
monty budynku, 


SKAZANIE SZPIEGA. ` 


Lida. Wyrokiem Sądu w Lidze ska- 
zany został na 5 lat więzienia i pozba- 
wienia praw na lat 7 Konstanty Komo- 
rowski za uprawianie szpiegostwa na 
rzecz ościenneśo państwa. < 

NA ŚMIERĆ 


Berlin. W Leśnicy na Śląsku pru- 
skim sąd skazał na śmierć Józeła Kno- 
spego za mord rabunkowy. 

Współoskarżony Wollny skazany 
został na dożywotnie więzienie. 


e REPO STEBECOW 
Ruch towarzystw 


— WALNE ZEBRANIE TOW. CZYTELNI 
LUDOWYCH Koło Wąbrzeźno odbędzie się we 
wtorek, dnia 27 marca 1934 r. w sali p, Klim- 
ka o godz. 15-tej. 

Porządek obrad: 

1. Zagajenie i krótkie sprawozdanie prezesa, 
2. Odczytanie porządku obrad, 3. Wybór pre- 
zydjum, 4. Odczytanie protokołu z ost. Walne- 
go Zebrania, 5. Sprawozdanie zarządu, a) se- 
kretarza, b) bibljotekarza, c) skarbnika, d) kie 
rownika sekcji odczytowej oraz teatralnej, 6. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 7. nadanie 
absolutorjum zarządowi, 8. Wybór nowego za- 
rrądu, 9, Wolne głosy i wnioski, 10. Zakończę- 
nie. 

O ile nie przybędzie konieczna ilość człon- 
ków, zebranie zostanie odroczone do godz, 15,30 
i odbędzie się bezwzględnie na ilość obecnych. 

Helena Żuralska, prezes 

— BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE  ZWIĄZ- 
KU POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW — PLĄ- 
CÓWKA WĄBRZEŹNO. Dnia 15 kwietnia br, 
o godz. 15-tej odbędzie się w lokalu pod „Or- 
łem Nadzwyczajne Walne Zebranie. 

Ze względu na bardzo ważne sprawy obec- 
ność wszystkich członków czynnych i wspiera- 
jących pożądana. Zarząd. 


GIEŁDA ZBOŻOWO - [TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
dnia 24 marca 1934 r. 


Żyto 14,50—14,75 
Jęczmień browarowy 14,50—15,50 
Pszenica 11,50—18,00 
Jęczmiek przemiałowy 13,75—14,00 
Owies 11,75—12,25 


21,50—22,50 
30,50— 32,00 


Mąka żytnia 65 proc. wł. worka 
Mąka pszenna 65 proc. wł worka 


Otręby żytnie 9,75—10,50 
Otręby pszenne grube 11,50—12,00 
Rzepak zimowy 42,00—44,00 
Rzepik zimowy 42,00—44,00 
Groch jadalny 19,00—20,00 
Groch Wiktorja 23,00—25,50 
Groch Folgera 20,00—24,00 
Koniczyna żółta, odtłuszcz. 85,00—90,00 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
działny: Alfons Szczuka — Wąbrzezno 


Z poważaniem 


| 
H 
| 


Szan. Paniom Wąbrzeźna i okolicy 
podaję dc łaskawej wiadomości iż wykonuję 


ndulację tiwala 


aparatem najnowszej konstrukcji. 


oraz wodną i żelazkową, przez pierwszo- 


rzędną siłę, nagrodzoną kilkakrotnie na 
konkursach jak: Warszawa, Poznań, Toruń 
Grudziądz, 


Prosząc o łaskawe poparcie kreślę się 


Ceny jaknajniższe 


z poważaniem 


A. Kurzyfński 


Rynek 11 


Rynek 11 


skradzioną książeczkę 
tożsamości konia nr, 
688599 


pow. Wąbrzeźno 


Sieję truciznę |czojadnik 

na mojem polu przez ca- 
ły rok. Rola znajduję się 
od ul. Marsz. J. Piłsuds- 
kiego do tartaku p. Ob- 


| sta. 
Bronisł. Mederski 


kołodziejski 
potrzebny zaraz 
L. Jankowski 


mistrz kołodziejski No- 
wawieś Król. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


MUSIMY 


ponownie zwyciężyć 
Challeng'eu 1934 r. 


E) 


